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KURYER LITEWSKI
w  W iln ie  w e  Ś r o d ę  d n ia  22 K w ie tn ia  v . s . 1825 ro k u .

W ia d o m o ś c i  K r A j o w ł

O statnia  data  gazet sankt-pe tersbursk ich  iest 
d. l 5 kwit tnia.

J W .  Hrabia N e sse lro d e , tp raw ujący  ministe- 
ry u m  spraw zew nętrznych , ostatniey środy, Wy­
jechał z tu teyszey  stolicy do W a rsza w y .

D. 13 marca, w  rocznicę wstąpienia na t ro n  
W sz e c h  Rossyi, C e s a r z a  Jegomości, w  Taganro<?u 
odprawiło się sposobem uroczystym  i religiynym 
otw arcie  nowego szpitala dla rozbitow morskich, 
fundowanego przez kupca greckiego D epalda.

Z a staraniem Hrabiego O rłow a , mieszkające­
go w P a ryżu , wyszło tamże tłumaczenie Bajek 
K rylow a, k tó rych  jest 84 , w ydrukow anych  w ję­
zyku  rossyyskiai; po każdey następuje jedno albo 
i dw a naśladowania w językach fraucuzkim i wło­
skim. T łum aczów  jest wkoło 88 , w ich liczbie: 
H rabia  Segur, H r .  D a ru , H r .  Boissy d’’Anglos, 
D u k Eassano, A m ory-D uva l, A n d rieu x . A rn a u d , 
Jouy, C asim ir-D elavigne , P ica rd , Soume, lio u g e-  
de-L ille ,, Node, L e B a y ly . M oclevau , oraz Panny 
Konstancya de Sa lm  i Arnable Tatue.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  ag kwietnia;

(z G azety  W arszaw skiey).
N ayjaśn ieyszy  CESA RZ i K R O L  uszczęśli­

wił Stolicę K ró le s tw a  Polskiego przybyciem Swo- 
jero. Dnia 27 b. rn. o godzinie agiey z południa, wje­
chał M o n a r c h a  w m ury  W a rsza w y  .w i ta n y  z r a ­
dością od ludu, cieszącego się z oglądania wpośród 
siebie ukochanego Dobroczyńcy i Oyca Na wie­
ży zamkowey wywieszoną została chorągiew, na 
znak bytności M onarchy .

W  o r s z a k u  N a y j a ś n i k y s z e g o  P a n a  z n a y d u j ą  
się J W .  Jene ra ł  A dju tan t  D ybicz  i Baron Viliie.

W y p is z  Protokułu Sekretaryatu Stanu Królewstwa 
Polskiego, 

z  B o ź e y  Ł a s k i ,
M Y  A L E X A N D E R  P I E R  W jS Z  Y ,

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i ,  
etc. etc. etc.

Z w ażyw szy , iż chwilowa zmiana w  odbyw a­
niu spraw A dm inis tracyynych  N aszego K ró lestw a 
Pols ieg°> pfzynieśćby musiała przerwę, dobru kra- 
,U , p  !‘5 r r . l,C^  szkodliwą,

A rtyku ł‘ l *™ w  sŁanow,emy> 00 następuje: 
do przyszłego Seyra„ ^ E  ,Pr .ace > ściągające się
m ym  zachowujemy, Namiestnik n ! s z \  7 ,b e s ­
tw ię  Polskiem wykony w a  b dz,e cały ciąg
tera/.nieyszego pobytu N aszego w temze Królestw ie 
władzę , jaką Mv nadaliśmy Pełnom ocnictwem  z 
dnia kw ietnia  1818 roku  w całey jey rozciągło­
ści i zupełności.

A rt .  2. W ykonan ie  ninieyszego Postanowie- 
h’a Naszego, które w Dzi-nniku P raw  ma bydź 
^•uieszczonem, N amiestnikowi Naszemu polecamy.

D an w W arszaw ie  d. 1 ? kwietnia 1825 r.
(Podpisano) A l e x a n  d e .r . 

przez Cesarza i K róla
(L.S.) M inister Sekre tarz  Stanu, w zastępstwie 

Jenerał Brygady, Radca Stanu D y rek to r  Jeneralny,
(podpisano) Stefan H r .  Grabowski,

Z g o d n o  z  O ryg in a łem i  
M inister Sekre tarz  Stanu, w zas tęps tw ie  Jene­

rał Brygady, Radca Stanu D y rek to r  Jeneralny, 
(podpisano) Stefan H r .  Grabowski.

Z godno z O ryginąłem ;
Radca Sekre ta rz  Stanu, Jenerał B rygady 

(podpisano) Kossecki.

j* K uryera  W arszaw skiego ).
Szanowne zwłoki ś. p. J W .  M iko ła ja  G linki, 

Senatora Kasztelana, wczoray przeniesiono do ko­
ścioła OO. Kapucynów. Orszak pogrzebowy ro z ­
poczynały s ie ro ty ,  k tó ry ch  nieboszczyk zawsze 
był wsparciem, następowało duchow ieństw o zakon­
ne i świeckie, E x p o r to w a ł J W .  JX .  B u rzyń sk i, 
Biskup sandomirski Senator. Za t r u n ą  postępow a­
li krewni, senatorowie, u r z ę d n ic y , i nader liczne 
grono przyjaciół. Po odbytym  kondukcie, zwłoki 
odprowadzono na cm ęta rz  powązkowski,

W czoray  w południe więcey było gości w  
ogrodzie Krasińskich niż się spodziewano ; by łyby  
ponuremi następne niedziele południowe, w tem  
inieyscu przechadzki, gdyby stało się modą na całe 
lato, zasłanianie tw arzy :  w czoray bowiem p raw ie  
w szystkie przechadzające się d a m y ,  m iały  woalki 
p rzy  kapeluszach 1

W c z o ra y  na gtem  przedstaw ieniu  ulubioney 
opery  Sroka z łodziey , jeszcze sala była napełnio­
ną, a oklaski ponawiane były częściey, niż zwykle. 
JP. M e j er owa w yw ołaniem  zaszczyconą została.

A  u  s  t  r  y  A.
W iedeń  dn ia  i 5 kw ietn ia .

(z G azety W arszaw skiey .) 
Cesarsko-Rossyyski Poseł, H rabia  T a tiszczew , 

tudzież Królewsko - W ir te m b e rsk i  Poseł Baron 
F reudestein, i Neapolitański jenerał G argallo , w y ­
jechali dnia 9 b. m. z tuteyszey stolicy do M e-  
dyolanu, dokąd d. 11 b. m. udali się urzędnicy  Po­
selstw Francuzkiego i Pruskiegoj nazajutrz  zaś po­
jechał tamże Xiążę H atzfeld , K ró lew sko-P rusk i  
Poseł przy  dworze naszym-

.Gazety tuteysze, dla zawstydzenia u p a r ty c h  
w  p rzesądzie ,  umieszczają do publiczney wiado­
mości imienną listę tych  rodziców, k tó rzy  dzie­
ciom swoim ospy szczepić w zbrania ją  się [Korres. 
W  arsz.).

F  R  A N C Y A.
P a ry ż  dnia  11 kw ietn ia .

(z G azety W  arszaw skiey).
Jeden z tu teyszych dzienników umieścił adres 

kupców paryzkich  do Króla Jmei, podpisany przez 
72 bankierów, kupoów i rękodzielników. Obey- 
muje prośbę o danie takiey opieki handlowi z A- 
m eryką  południową, jakiey inny  handel doznaje. 
Dzisieyszy dziennik G w iazda  objaśnia wsponinio- 
ny adres. Czyni nayp ierw ey  uwagę, iż rząd  o b ­
myślił j u ż  opiekę handlowi francusk iem u w ta ­
mecznych s tronach, przez u trzym yw an ie  okrętów 
wojennych we w szystkich ważnych stanowiskach, 
i poselstwo v ice-prezydenta  San tander  do kon- 
gressu kolumbiyskiego, namienia o przybyciu f ran ­
cuzów, k tó rych  celem podróży do K o l u m b i i  zdaje 
się bydź, wy wiedzenie się o s tan ie  kraju, co skła­
nia do domysłu, iż rząd  fraucuzki zw rócił uw agę



/
na stały ląd tam eczny. W reszc ie  nietylko rząd 
francuzki postarał się u hiszpańskiego o wyrok, 
pozwalający wolności handlu z osadami jego wszy­
s tk im  okrę tom  całego św iata ,  lecz oraz we wszy­
stk ich  postanowieniach now ych rzeczypospolitych 
nio takiego niemasz, coby nadawało szczególne ko­
rzyści jakiemu M ocarstwu. A ni Zjednoczone Sta­
n y  północney Am eryki, k tó re  od 2 lat wspcmnio- 
ne rzeczypospolite uznały, ani Anglia, k tóra tam 
konsulów swoich posłała-', żadney nie wyjednały 
sobie korzyści. Może więc stan kupiecki bydź zu­
pełnie spokoynym ze względu tak  na liberalne za­
sady, k tó ry ch  się t rzy m ają  władze, istnące w K o­
lumbii i Buenos-Ayres, jako też na rozwinięte przez 
P ana  H uskisson  zasady m inistrów  angielskich. Zna­
ją dobrze kupcy  ten  stan r z e c z y  gdyż podług wła­
snego tw ierdzenia wspomniónycb 72 osób, które 
się na adressie podpisały, w  ciągu zeszłego roku 
w y p ł y ń ^ 0 z portów B ordeaux  i H avre  5o okrę­
tów  z płodami ziemi i przemysłu naszego, szaco- 
w anem t przeszło 25 milionów franków , do tam e­
cznych  okolic p rócz więcey niż 60 innych okrę­
tów , k tó re  z tychże sam ych portów  udały się do 
w yspy  Kuba i B rezy lii. Nio, zatem nie pozostaje 
s tanow i kupieckiemu do życzenia, jak opieki przez 
konsulów i t rak ta ty .  Lecz w  tey  mierze rzecz 
staje się jedynie polityczną; a stan kupiecki, k tó ­
rego in teressa w powyższym sposobie są dostatecz­
nie zapewnione , powinien ją t  zaufaniem oddać 
zupełnie mądrości naszego Monarchy, zajętego sa­
m em  ty lko dobrem poddanych swoich.

— D n ia  12. —
X iążę Saski F ryd e ryk , k tó ry  tu  przybył pod 

nazw iskiem  Hrabiego H ohenstem , był onegday sta­
w iony  przed Królem  Jmcią i rodziną Monarchy 
przez  Barona U ęhtritz  , posła Króla Jmci Saskiego.

M iędzy kilku zagraoicznem i oficerami, k tó ­
rzy  w czora  złożyli hołd uszanowania Monarsze 
naszemu, był także L ord  M acdonald  z synem swo­
im; Oba mieli ubiór narodowy goralów szkockich.

P an  Choquet, młody i biegły w swey sztuce 
lekarz, k tó ry  onegday o godzinie u s t e y  wieczo­
rem  udał się do Xięcia B a g u zy , i ta n bawił do 
Wpół do 2giey po północy, wracając dó domu, n ie­
wiadom o gdzie się podział. S trw ożeni krew ni i 
przyjaciele  nie mogą dotąd powziąćnaym nieysze- 
go śladu o nim.

D ziennik  G w iazda  zaprzecza umieszczoney 
W innym  tu teyszym  dzienniku wiadomości, jako­
by w yspy filipińskie ogłosiły się niepodległemi, i 
o fiarowały p rzy tu łek  wszystkim liberalistom hisz­
pańskim ; donosi owszem, iż rząd  hiszpański ode­
bra ł  u rzędow ą wiadomość, że gdy w M a n illi d. 
22 lipca r.  z. dowiedziano się o oswobodzeniu K ró­
la  Jmci Hiszpańskiego i upadku s tanów, okazano 
z tąd  nay większą radość, i na wszystkich wyspach 
F ilippińskich odprawiały się uroczystości.

Gm achy, w k tó ry ch  daw niey  chow ano skarb 
k ra jow y (tresor), sprzedane zcsta ły  to w arzy s tw u  
kapita lis tów , za 2 miliony 552,ooo franków- Mają 
bydź te raz  przeznaczone do zajazdu dlą wszystkich 
kommissantów kupieckich, odbywających podróże 
za interessam i handlowemi, i mających z sobą wzo­
r y  tow arów . O trzy m am y  więo giełdę tow arow ą, 
w  k tó rey  każdy k ray  i każda prow incya francuz- 
ka mieć będzie osobny oddział, co stanie się c ią ­
g łą  w ystaw ą przem ysłu  europeyskiego. Kilka p rzy ­
leg łych  domów będzie obróconych na powiększe­
n ie  biblioteki, w k tó rey  znayduje się mnóstwo 
dzieł l i te rack ich  i robot kunsztowych.

W y szed ł  tu  niedawno ósmy i ostatni tom 
dzieła, wydanego przez taynego radcę Schull, pod 
napisem H istorya  L ite ra tu ry  G reckiey• Kosztuje  
56 franków.

W  gruzach dawnego zam ku przy  C hatillon  
znaleziono żelazną skrzynię, napełnioną własnorę- 
cxnemi pismami sławnego adm irała C oligny. S ły­
chać, iż objaśniają wypadki, k tóre  poprzedziły rzeź  
W dzień ś. B artłom ieja , kiedy, jak wiadomo, wspo- 
m n io n y  adm ira ł  zamordowany został.

K om m issya  Izby radziła uczynić  trzy  odmia­
ny w projekcie do prawa w zględem  w ynagrodze­
nia em igrantów, jako to: 1) aby w p ierw szym  ar­

tyku le  wyrażono, iż wynagrodzenie należy się im 
od kraju; 2) aby ch a rak te r  cudzoziemca nie nad­
w eręża ł p raw  dzieci, k tó ry ch  oycowie są f r a n c u ­
zami, i k tó ry ch  m atki są wdowami i córkam i e- 
m igrantów; 5) aby przydano następujący a i  a r ty ­
kuł: „P ierw szy  a r ty k u ł  praw a z d. 5 grudnia r 8 i 4 
pozostanie nadal w sw ojey  mocy; żadne więc prze­
pisy teraźoieyszey ustaw y nie mogą nadw ątlać  
p raw , które przed ogłoszeniem k o n s ty tu c j i  naby­
te, i w zm iankow anym  ar tyku łem  u trzym ane zo­
stały, na rzecz czyli to kraju, czyli też kogo t r z e ­
ciego.”

Izba Deputow anych, dnia 9 b. m. zajęła się 
petycyam i. Między innemi , Pani Leskinakońska  
(nazwisko to jest zapewne przekręconem), polka, 
skarży ła  się na odebrany od ministra spraw  w e­
w n ę trzn y ch  rozkaz, opuszczenia F rancy i,  z powo­
du, i i  bez upoważnienia t ru d n iła  się leczeniem cho­
rych .  Członek I ib y ,  k tó ry  podał tę  prośbę, o b o ­
w iązyw ał się jey imieniem, iż więcey nie p rzes tą­
pi urządzeń  krajow ych, i prosi ty lko  o pozwole­
nie dalszego pobytu we F r a n c y i , ile że posiada 
własność nieruchomą. Kommissya radziła odrzu­
cić prośbę i przystąpię  do porządku dziennego, co 
też Izba  uczyn iła .—■ Pan G irault, były oficer, po­
dał przełożenie, aby dla zapobieżenia pojedynkom, 
obowiązano kaw alerów  orderu  i . L udw ika  i legii 
honorowey do przysięgi, iż ani nikogo na pojedy­
nek w yzyw ać nie będą, ani p rzyym ą wyzwania, 
i że ile możności s ta rać  się Jiędą przeszkodzić po­
jedynkom, o k torychby wiedzieli. Przełożenie to  
oddano do bióra. Żądanie Pana C arpentier) aby 
użyto  środków przeciw ko nieobchbdzeniu niedzie­
li, odesłano do m inis tra  sp raw  duchow nych i mi­
n is tra  sprawiedliwości.

N a sessyi d. 9 b. m. większością 181 kresek 
przeoiwko 4 i  przyjęto projekt do praw a wzglę­
dem połąozenia kanałami rzek  V ezere i Correze.

—  D n ia  t 3 . —
Król Jmć wczora, jako w  rocznicę pow ró lu  

swego do tu tey sz fy  stolicy, p rzyym ow ał powin­
szowania posłów i ministrów zagranicznych Mo­
ca rs tw , oraz członków rodziny s w o je y , tudzież 
w ładz woyskowych i cyw ilnych, a nakoniec wiel­
kich depu taoyy  obu Izb P arów  i Deputow anych. 
N uncyusz apostolski, imieniem ciała dyplom atycz­
nego miał następującą przem ow ę do M onarchy: 
„Nayjaśnieyszy Panie! Dziś up ływ a 11 lat, jak W .  
K. Mość, poprzedzając Króla, b ra ta  swego, k tórego 
zgon jeszcze opłakujemy, w obecności p ierw szych 
M onarchów  Europy, i wśród radosnych okrzyków 
niezmiernego t łum u  ludu, chcącego okazać przy­
wiązanie do dostoyney rodziny Bui*bonów i t ro n u  
ś. L u d w ika , odprawiłeś wjazd swóy do P a ryża . 
E u ropa  o trzym ała  nagrodę wspaniałomyślnych u- 
siłowań swoich przez p o k ó y , przyw rócony  św ia­
tu  po 2ostoletnich walkach, zw ycięs tw ach  i rew o- 
lucyach, k tó re  ty le  pięknych okolic k rw ią  zbro­
czyły, i w strzęs ły  zasady porządku tow arzyskie­
go. Słodką i pooieszająoą jest dla W .  K. Mci myśl, 
iż imie i pow rót tw ó y  do f ran cy i ,  oznaczać na- 
zawsze będą tę  wielką epokę dziejów. Szozęśli- 
w em  jest ciało dyplomatyczne, Nayjaśnieyszy P a ­
nie! składając swoje życzenia i hołd w ty m  dniu 
pam iętnym ; winszuje W .  K. Mci, iż pomyślność 
twojego kraju  umiałeś połączyć z zaufaniem, ja­
k ie  wzbudzają twoje cnoty, m ądrość i szlachetny 
ch a rak te r  we wszystkich rządach, których m am y 
zaszczyt bydź reprezen tan tam i.” Król Jm ć odpo­
wiedział: „Przyym uję  z podziękowaniem w y n u ­
rzone mi uczucia i życzenia, które W P an  skła­
dasz mi imieniem ciała dyplomatycznego. Pamięć 
tego pięknego dnia, k tórego  rocznicę dziś obcho- 
dziemy, jest głęboko w y ry tą  w  sercu m ojem ;fran- 
cuzi okazali sposób myślenia, k tóry  nigdy w ich 
duszy nie zaginie. Europa była tego świadkiem, 
a powszechny pokóy został przywrócony. T ak i 
jest sławny początek, k tóry  oznaczył pow rót K ró ­
la, b ra ta  mojego, do kraju przodków jego. P rz e ­
znaczony od O patrzności do nastąpienia po nim, 
j do uskutecznienia  tego , co on tak  szlachetnie 
przedsięwziął, spodziewam się, iż Bóg użyczy m i 
środków i mocy, abym nad powierzonym  mi na-

\



rodem  panował ze stałością, sprawiedliwością, u -  
m iarkow aniem  i ścisłem praw istnąoych zachowa­
niem . Pełniąc te wielkie, a dla szczęścia fran­
cuzów tak potrzebne obowiązki, mieć będę oraz 
nadzieję, iż s tanę się u iy teoznvm  powszechnym m - 
teressom wszystkich Mocarstw, a przez to okażę 
im  osobistą wdzięczność za ich postępowanie,wzglę­
dem umie i rodziny mojey w czasach nieszczęśli­
wych.K O godzinie 2giey po południu przejeżdżał 
się konno M onarcha po ulicach stolicy w to w a ­
rzy s tw ie  D elfina  i głównego sztabu gw ardyi na- 
rodowey.

Podług w ydanych niedawnołjrozkazów (pisze 
dziennik G w iazda ), zdaje się, iż koronacya M onar­
chy naszego odpraw i się d, 29 maja, nie zaś do­
piero 12 czerwca, jak daw niey  doniesiono.

(z K uryera  W arszaw skiego.)
D. n  b. m. sprzedano przez pub liczną jicy ta -  

cy ą  wszystkie malowania i rysunki malarza Żirodet, 
mnóstwo było am atorów  dobrze płacących, mię­
dzy innemi kupiono rysunek robiony, czarną kredą, 
w ystaw ia jący  W enus, za ao5i fran. Przed l icy tacyą  
dawano za cały zbiór obrazów pół miliona f ran ­
k ó w —  G azeta z W a le n c ji  donosi o następującym  
wypadku: oyciec kaprala  Józefa  Gonzales, skaza­
ny został za w ystępek  na 2 ła ta  na  g a l e r y , syn 
dowiedziawszy się o tern oskarżył się przed sądem 
za współ winowayoę, aby na mieyscn oyca znosił 
naznaczoną karę; K ró l hiszpański dowiedziawszy 
się o tak  pięknym czynie, rozkazał uwolnić sta­
rego G onzales Małżonka Xięcia T a re n tu  zokoń-
czyła życie.— W  L ilią  rodzina kupca mieszkająca 
na  5oiem piętrze, o półnooy przestraszoną zosta­
ła niezm iernym  łoskotem na kory tarzu , n ik t  nie- 
śmiał wyyść, nakoniec nayodważnieyszy z rodzi­
my wychodzi z la ta rn ią  i w raca  spiesznie jeszoze 
bardziey przestraszony, gdyż postrzegł cóś ogrom­
n e g o ! pokazało się, że to był koń, k tórem u zapo­
mniano dać obroku, i  zgłodniały wszedł aż na 
trzecie  piętro. W ie le  gazet ogłosiło t ę  nowinę.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. i  kw ietnia:

(z G azety W arszaw skiey .) ^
Pan U garte  pojedzie przez P a ry ż  n a  miey- 

sce urzędowania swego do T u ryn u . Powszechnie 
mniemają, iż upadek jego zniweczy wszystkie pro- 
jek ta  skarbowe, k tórych  uskutecznienie poleconćm 
było Panu Bibacoba. Czyszczenia polityczne od­
byw ają  się bez przerw y. D on Sanchez Gaddeo 
o trzym ał pozwolenie założenia 10 wsi w Sierra~ 
M o re n a , co może przyniesie ulgę w sm utnym  s ta ­
nie prowincyy po łudn iow ych , gdzie te raz  wiele 
ludzi nie ma nic do roboty , i żyje z jałmużny. 
Rozlegle pola leżą odłogiem. Panuje także nędza 
w Andaluzyi. Ż ebracy  snują się gromadami po 
20 i 3o osób, a w wielu mieyscach gościńce nie są 
bezpieczne. Mimo drożyzny żyw ności,  t rw a  za­
kaz w prowadzania zagranicznego zboża.

Na prośbę ,m atki żony Pana Z arco  del V a l-  
le , k tóry  z a rz ą d u  konsty tucyynego był ministrem  
w oyny , i te raz  znayduje się na w ygnaniu w B u r-  
gos , dozwolono tem u jenerałowi przybyć do tu tey -  
szey stolicy, dla ułatwienia interessów po zm arłym  
swoim teściu, bogatym  kupcu.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  io  kw ietnia.
(z G azety  W arszaw skiey).

P. G orbea , k tó ry  z polecenia rząd u  hiszpań­
skiego bawił tu  czas niejaki, dla zaciągnienia nowey 
Pożyczki, udał się na pow rót d o M a d ry tu , nic nie 
pobiw szy. Niezmienne postanowienie Króla Jmci 

s«pańskiego, niechcącego uznać pożyczki, zacią- 
Sciongy ^rzez  byłe s t a n y , zniweczyło wspomnio- 

zamysł; wszakże rozpoczęcie now ych układów 
P°ruo»;nno jenerałowi de los Rios.
. ,  p ^ a z e ta  tuteys.za M orn ing-C hron icle  doniosła, 
1Z. rąnCy a domaga się od Hiszpanii odstąpienia kra ju  
między 1’lreneami i rzekąEóro , a za to Portugalia m a 
bydź przyłączoną do Hiszpanii. (Paryzki Dzien­

n ik  G w iazda  czyni w  tey  mierze następującą u- 
w a g ę : „Było to  projektem  N apoleona; lecz n ik t  
nie da wiary, aby zamysły przywłaszczyciela  m ia­
ły  bydź zamysłami prawego M onarchy.14

Z w iązek  między L o n d yn em  i s ta łym  lądem 
Europeyskim  powiększa się coraz bardziey. Do 
samego tylko R otterdam u , płynie co tydzień z L o n ­
d yn u  6 s tatków  pocztow ych i 2 s ta tk i  parowe.’ 
O sta tn ie  odbywają żeglugę 4 jrazy  tam  i na po- 
Wrót.

O k rę t  królewski, pod dow ództw em  kapitana 
W eddel, posunął się aż do 74go stopnia południo- 
w ey szerokości jeograficzney, a zatem  3 stopnie  
bliżey do bieguna południowego, niż Kook. Z n a ­
lazł morze wolne od lodów.

Drugi syn Xięcia W ellin g to n a  został odda­
lony z un iw ersy te tu  w  O x fo r d , za n ieprzyzw oite  
postępowanie; ozem (jak słychać) oycieo tak  się u-  
raził, iż naystarszem u synowi kazał także opuścić 
un iw ersy te t.

Obywatele Kolumbiyscy chcą pow tórnie o- 
b rać jenerała B oliw ara  prezydentem  Rzeczypospo- 
l i t e y , lecz życzą so b ie , aby osobiście ten  u rząd  
sprawował, i aby ty m  celem powrócił niezwłocz­
nie do Bagota. Zdaje s ię ,  iż jeden z jenerałów 
M o n tilla  i B ricen-M endez  zostanie v ice-prezy- 
dentem.

_ — D n ia  12 —
G azeta  wyohodząca w  W a ter fo rd  d o n o s i , iź 

rz ąd  niderlandzki proponow ał naszemu uchylenie 
w szystk ich  śoieśuień handlowych względem to w a­
rów  angielskich w Indyach  W schodn ich  i Zacho­
dnich, byleby zniesiono cło wchodowe od masła i 
sera hollenderskiego, coby sprawiło znaczny  od­
by t  towarów naszych. W spom niona gazeta tw ie r ­
dzi, iż przyjęcie tey  propozycyi przywiodłoby n a­
ród irlandzki do upadku; byłoby więo zbytecznem  
posunięciem wolności handlowey*

— D n ia  i 3, —
Z a  przykładem  rady  gminney tu teyszey  sto­

licy, poszli obywatele w  Liverpool, i jednomyślnie 
uchw alili  prośbę do P arlam entu ,  o zniesienie do­
tychczasow ych p raw  zbożowych.

Przemow a, k tó rą  miał w  języku francuzkim  
jeden z cz terech  naczelników kanadyyskich do M o­
narchy  naszego w W in d so r, jest następująca: „Słoń- 
cei k tóre  spuszcza dobroczynne prom ienie na gło­
w y  nasze, wzbudza w nas myśl o wielkim S tw o­
rzycielu świata, k tó ry  daje życie i śmierć. Oby 
ta potężna i litościwa Istność rozpostarła  błogo­
sław ieństw a swoje na W .  K. Mość! Oby użyczyła 
W .  K; Mci zdrowia, i przedłużyła dni jego! T a ­
kie jest mocne życzenie narodu, którego rep rezen ­
tan tam i jesteśmy, i k tó ry  w  osobie W .  K. M ci 
Widzi dobrego o y o l “  M onarcha odpowiedział tak ­
że w  języku francuzkim, i dosyć długo rozm aw iał 
z nimi o obyczajach is tosunkach  krajowych. Sły­
chać, iż celem przybycia tych naczelników jest 
odzyskanie kraju, k tó ry  im podczas w oyny  am e- 
rykańskiey  zabrano, czego jeśliby nie można było 
uczynić, miano im obiecać dać inny  kray .

N iektórzy  hiszpani m ający zw iązek  z  H a - 
wp n n ą ,  chcieli w H onduras  i G uatim ala  p rz y w ró ­
cić w ładzę hiszpańską.^ Z tego powodu rząd  miey- 
scowy kazał oddalić się z k ra ju  wszystkim  hisz- 
panom europeyskim.

F rega ty  hiszpańskie, które w y p ły n ę ły  z F e r -  
rol, przybyły  do H ą w a n n y  i przywiozły  a o i4 żoł­
nierzy.

G azeta Now o-Y orska z dnia i 3 m arc ao b ey -  
muje obszerny opis installacyi Pana A d a m s, no« 
wego Prezydenta Zjednoczonych Stanów pólnocney 
A m eryki,  k tó ry  przy tey  uroczystości m iał bar­
dzo um iarkow aną m o w ę , a z tąd  spodziewać się 
należy, iż za rząd  jego oznaczać się będzie m ądrą  
przezornością.

N i e m c y :
D rezno dn ia  i 5 kw ietnia.

(z G azety W a rsza w skie j).
Z  powodu szczęśliwego połogu d. 1 b. m. wiel- 

kiey X ię in ey  T o sk ań sk iey , synowicy M onarchy
>*(



naszego, śpiewano d. 10 b. m. T e Deum  vr kościołach 
tu teyszych .  W  południe był obiad familiyny u 
K ró la  Jaici, a wieczorem assainble w paradnych 
salach zamkow ych.

Od brzegów M enu  d. i 4 kw ietnia.
(z teyze  g a ze ty  i)

N a sessyach Izby deputow anych Bodeńskich 
w  dniach 6 i 7 b. m. roz trząsano projekt do prawa 
względem zniesienia daw nych  podatków, i*,nieja- 
kiemi mniey znaczącemi odmianami przyjęto go 
jednomyślnie.

Centralna kommissya w H annow erze  ogłosś- 
ła  dnia 2 b. m . , iż pdebrała blisko 266,000 talarów 
gotow em i pieniędzmi ze składek, zbieranych tak w 
kra ju  jak za granicą na wsparcie mieszkańców 
dotkn ię tych  powodzią, przez co chwilowemu ich 
n iedostatkowi dostatecznie zaradzano.

W  now ym  projekcie do kryminalnego p ra ­
w odaw stw a kra ju  Gryzonów, w  Szwaycaryj, są na­
stępujące godne uwagi postanowienia względem po- 
jedynkó\y: „Jeżeli w pojedynku używano broni o 
śm ierć przyprawiającey, lecz n ik t  nie zginął, oba 
pojedynkujący mają bydź skazani n» stanie pod 
pręgierzem  przez pół godziny. Jeżeli zaś jedejn 
drugiego ranił,  natenczas oprócz stania pod pręgie­
rzem , skazani bydź mają n a  karę więziepia w do­
mu poprawy od 2 do 4 lat. Jeżeli nakoniec poje­
dynek  ukończył się śm iercią  jednego z pojedynku­
jących, wtenczas śm ierć  poległego uważa się jako 
zabóystwo, i ma bydź śm iercią  karane. K ara  dla 
sekundantów  pojedynku jest w razie, gdy śmierć 
nie nastąpi, takaż sama, jak dla pojedynkujących; 
lecz  jeśli jeden zginie w pojedynku, sekundanci zo­
s taną skazani na  sześcioletnie więzienie w kayda- 
nach. “

(z K u ryera  W arszaw skiego).
Osobliwością jest nadzw yczayną , że gdy w 

s taw ach  i jeziorach weda zbytecznie wezbrała, we 
w szystk ich  studniach woda zupełnie znikła, i do» 
piero gdy s ta w y  zaczęły opadać, woda w studniach 
nagle się ukazała tak  bardzo, że przewyższała wszel­
kie cem b ro w in y ,  lecz przez długi czas była b a r ­
dzo słoną i n iezdatną do picia , z  czego wnoszą, 
iż musiały być podziemne trzęsienia lub inna jaka 
rew olucya.

W  H annow erze  n ieprzyjęto projektu opłaty 
od mieszkań, na  zasiłek mieszkańców powodzią 
zniszczonych.

W  kra jach  austryackich  poczta listowa zo­
stała  tak  urządzoną, iż te raz  n ierów nie jest śpie- 
sznieyszą niż była dotąd , a p rzy tem  bardziey za­
bezpieczona.

W  A rg a u  ttdby wa się te raz  spraw a i6 to le- 
Łniego złodzieja, k tóry  będąc tak  młodym, już po­
pełnił  i 64 kradzieży; gdy miał la t  12 już by ł raz 
sądzonym.

D. 4 b. ni. żyć p rzes ta ł  Xiązć K arol T.udwik 
H ohenloe 'L ungenburg , dziekan rodziny Hohenloe, 
dziedziczny m arszałek K ró les tw a w irtem bersk ie-  
go, żył la t  63.

Gazeta L u za ń ska  umieściła wiadomość z L i-  
w orny, podług k tórey  Ibrahim  basza z swoją flotą 
m iał powrócić do portu  A lexa n d ry i.

" W  Sztokelrnie  niedawny um arł  przekupnik  
nazwiskiem B om an, zostało po nim m ajątku 600,000 
zł. p o i . , k tó ry  całkowicie zapisał na dobroczynne 
insty tu ta .

K ró l Neapolitański i K ró low a mieli d. 10 b.m. 
w yjechać do Medyolanu dla widzenia się z Cesa­
rzem  A u s t r ia c k im .  ,

W  M edyolanie  komorne niezmiernie zdroża­
ło. Naysławnieysi śpiewacy włoscy zjeżdżają się do 
tegoż miasta. 1

W  jednym niedawno otw orzonym  tea trze ,  
na  pierwszey zasłonie, wymalowano R a syn a  i W o l­
tera  z ogromneoii faw o ry tam i i w zielonych mod­
n y ch  fraczkach.

T  U R C Y A.
Stam buł dnia  4 marca.

(D zienn ik P a ry zk i G wiazda.)
P ew ny m oreyczyk miał dać rządowi tu r e ­

ckiemu w ażną wiadońiość o szp iegach , k tó rych  
g recy  w Łuieyszey stolicy u trzy m u ją .  Człowieka 
tego brano przez 2 dni na to r tu ry ,  aby go skłonić 
do wyznania. Dnia 2 b. m. zwołano wszystkich 
bankierów do m en n icy ,  i przeczytano im now y 
f irm an względem pieniędzy. K azano je przyyrr.o- 
wać pod k a rą  śmierci; jeśliby zaś chrześcijanie za­
winili nieposłuszeństwem, zostaną w ygnani z k ra ­
ju. Słychać, iż g recy  zajęli Lepanto. R e szy d -M e - 
hem et basza, teraźaieyszy naczelny dowódca woy- 
Ska przeznaczonego przeciwko Morei, m iał prosić 
P o r ty ,  aby pod jego rozkazami nie enaydow ał się 
żaden basza o trzech  bunozukaefa, gdyż tacy  są je­
m u rów ni,  i posłusenemi nie będą. Basza E g ip tu  
Żądał także, aby  kapitan  basza nie rozpoczynał t e ­
go roku  kampanii morskiey; byłoby bowiem razem 
2 admirałów. U m ysły  janczarów są ciągle wzbu­
rzone. Od 8 dni rozchodzi się pogłoska o pobi­
ciu f lc t ty  Ib rah im a  baszy; z drugiey  s trony  O m er 
basza miał odnieść zw ycięs tw o  w Negreponcie.

(z K u ryera  W arszaw skiego .)
Spodziewają się w przyszłym  miesiącu bardzo 

w ażnych  wypadków.
Ib ra h im  basza miał oświadczyć, że nieobey- 

mie naczelnego dowództwa, jeśli K apudan  basza 
także  dowodzić będzie.

D nia  21 lutego r. b. p rzed  południem dało się 
uczuć w S m yrn ie  lekkie trzęsienie ziemi.

N*i  d e r l a n d y .
B ru xe lla  dn ia  10 kw ietnia.
(z G azety W arszaw skiey).

Przybyła  tu  W ielka  Xiężna S ask o -W ey m ar-  
ska. Zjechali tu  oraz oba X iąźęta Brunśw icoy , a 
w czora udali sią w dalszą podróż do L o n d yn u .

W  Skutku postanowienia M onarchy naszego, 
zakaz p rzy jm o w an ia  do szkół publicznych dzieci, 
k tó re  nie miały zaszczepionej" ospy krowiey, r o i -  
ciągniono także , do wszystkich szkół p ry w a tn y c h  
obojey płci.

Robota około nap raw y  tam  zerw anych  prze* 
powódź we F ryzy i wschodniey, idzie spiesznie; ta ­
my te  będą wyższe , a długość ich ogółem w yno­
sić ma przeszło 20 mil niemieckich. W y d a tk i  
więc sa ogromne, lecz pieniądze nie mogą bydź ie- 
piey użyte; nayurodzaynieysza bowiem prow ineya 
zostanie przez to zabezpieczoną od podobnego n ie ­
szczęścia. Osobliwością j e s t , iż podczas ostatniey 
powodzi w wielu tnieyscach nie było wcale wody 
w studniach, a potem nagle podniosła się tak ,  iż się 
przelewała; była zaś słona, co pospolicie oznacza 
trzęsienie zieini. W y p ad ek  te n  zasługuje na do- 
kładnieysze rozpoznanie.

A  F  B. Y K  A.
A lg ier  drtia 7 marca.

(z  G a ze ty  W a r s z a w s k ie y j .
Dnia 2 b. m. miasto tu te jsze  i okolice zosta­

ły  dotknięte okropnem trzęsieniem ziemi , k tó re  
się przez 5 dni następujących ponawiało. Jedne 
domy tu teysze zostały obalone, a drugie mocno 
uszkodzone; miasto zaś B lida , oddalone z tąd  o je­
den dzień drogi, jest tak  zniszczonem, iż z i 5,ooo 
mieszkających tam  m u rz y n ó w ,  żydów i  arabów, 
ty lko  5oo i to bardzo pokaleczonych zostało. *

— D nia  8. — .
P ierw sze okropne trzęsienie ziemi w B e l e d a  

nastąpiło d. 2b.n1. o 42  m inut na l i s t ą  przed po­
łudniem , a potem w ciągu 4 diii ponowiło się J l  
razy. W ydoby to  już z gruzów 7000 trupów . W  
jedney szkole znaleziono 280 zabitych dzieci. N a 
kilka godzin przed trzęsieniem z ie m i , wszystkie 
studnie w yschły . W szyscy  niewolnicy, k tó rzy  Z 
życiem uszli, o trzym ali wolność.

Pozwolono drukow oć■ Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora  
A n d rzey  S u ch a rsk i R zec zyw is ty  R adca Stanu i Kawaler.

w D rukarn i R ed a k c ji.



DODATEK D O  GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 4f .
Wiltio dnia g2 kwietnia v. s. 1825 Roku.

U w i a d o m i e n i e .
Nauka łowiectwa we 2ch toinach in 8vo ze 4 o arkuszy złożona, którey torn pierwszy w 

roku 1825 wyszedł, od wielu myśliwych łaskawie przyjęty, zawiera w scbie opis wszelkiego 
gatunku psów do pola używanych, ich początkowe hodowanie, układanie i leczenie, oraz w y­
szczególnienie narzędzi, pod nazwiskiem broni w myśliwstwie używaney, a szczególnie ogni- 
stey, tudzież wyłożenie dokładne zasad doskonałości myśliwekiey dobrego strzelania.

Tom drugi i ostatni teraz tylko z druku z rycinami wyszły, zawiera także wiele ciekawych 
pożytecznych wiadomości dla myśliwych i ekonomią leśną i wieyską trudniących sie. Skła-

uey ich liczby nie wytępiające. Przeciwnie zaś na-zwierzęta szkodliwe w gospodarstwie le- 
snem i domowem, podane są rozm aite  sposoby do wytępienia ich, a szczegulniey urządzania 
pomyślnych obław ną wilków, licznie u nas zagnieżdżonych, oraz zastawiania rozmaitych żełaa 
» sideł na nie, słowem takie naw et sposoby , które nie są kosztowne i dla każdego rolnika wy­
konać z łatwością się dające. W  części ostatniey tego tomu, opisano dawne sokclnictwo, ga­
tunki sokołów do niego potrzebpe, oraz hodowanie i układanie ich do pola, tudzież o wszel­
kich sposobach polowania na ptastwo leśne, błotne i wodne, z dobroci zwierzyny 11 nas zale­
cające się.

Dzieło to jak pierwsze jeszcze dotąd w języku polskim napisane, tak  nie tylko użytecz­
ne być może dla trudniących się leśnictwem i ekonomiką wieyską, lecz szczególniey dłamiio- 
łosmków polowania wiele zawiera potrzebnych wiadomości. Dostać można w W ilnie w każdey 
xięgarni. Cena exemplarza rub. srebr. 2 kop. 5o.

JP. Bartholomeo Bosko, ma honor uwiado- na niestawaiących W ierzycieli rzeczoney' W . 
mić Prześwietną Publiczność, iż jutro to jest we Rudominowey w regulować się mogących sto- 
czwartek d. 23 kwietnia r. b . , o godzinie pół do sunkach wieczną amissyą zapisze, tym ogłosze-
ósmey wieczorem będzie miał honor dadź rep re-  niem zapowiada.
zentacyą sztuk swoich w domu W W . Miii- Ziemski Brasław. Prezydent Masłowski,
lerów przy ulicy Niemieckiey w salt reduto- Sędzia Z.emski Brasł. Adam Kiott.
wey- Szczegóły ogłoszone będą przez afisze. Sala Ziem. Brtisł. Sędzia Michał Hryncewicz.
urządzona w guście amfiteatru tak , ze P u -  K. Hryniewicz,Ziem. i Gran.Brasł. Regent.
bliczridść haywygódniey wszystko widzieć bę-  ;-----
dzie mogła. Cena rnieysc: krzesło numerowane 1. Niżey piszący się, mieszkaiący w domie
lub. 1.. Drugie mieysce kop. 5o, trzecie miey- Maxa na ulicy Trockiey mam do sprzedania 
see kopiejek 3o. Biletów dostać można w każ- cztery Pantaliony nowe, robione przezemnie z 
dyru dniu od godziny 9 do i2 zrana , i od go- drzewa Mahoniowego mechaniki Angielskie? 
dzmy 2 do 4 po obiedzię u JPana Bosko miesz- dobrego tonu , w nowvm i najdoskonalszym 
kającego w domu J W . Prezydenta Sądu Gł. i guście, icden z tych można widzieć w mieszka- 
Kawalera Zaby pizy ulicy Ustrobramskiey na ni u JP. Ptenuera, mieszkaiącego w Domie D o- 
dole od ulicy po lewey ręce. tnimkańskim bractwa Różańcowego , „a uli-

t r>  T "P i i cy Szklanney pod N. 225 . Johan Noak.
1 . Jran Lotler approbowany--------------------- -------—

od wielu Uniwersytetów Dentv- ł* Nizey p»sZiłcJ 3,(* mieszkający w Kar-
• J r • . J  dynalii naprzeciw Świętego Jana mam do

S td j  oznaymme 1 rzeswietney i  LI- sprzedania Bryczkę krytą nową suknem wybi-
bliczności, i i  chce się Stać jey U -  t!ł ze środke, za mierną cenę, a przeto ktoby
Z V t P f / n v n v  o n d y i n v  y a ś  S3 W V 7 m  sobie źyczył nabydz niec£ sif* raczy do mnie^ y t c c z n y m .  g o a z m y  z a s  s ą  w y z n a -  zglosić Siodlarz Marcin Żyliński.
czone zrana od 8 do 1 2 , po poiu- ------- —
dniu ocl 2 do 6; mieszka w  Domu lł Przedaie podwóyna Kareta , tera-
Molla na ulicy Suhocz nod N 32- 2nify.8Jley m°dy! bardz0 mało M y w a n a ,  którąm t , y  oU D O C Z pOU. i l .  widzieć i o cenie oney dowiedzieć się można

1 • T  ” E. Kośtry we własnym jego domie na uiicv

Bar.oS;e»,c,.6w'‘„ \s lo 7 6 ^ r S  N J h E j  N? V ff££ z i t :
l m um kies», t u b ,  i y / . j t , P'

czasie widzieć może. J y ...............................
_______ ___ i- Oświadczenie imieniem W JP. Apolonii

i Roku 1820 hica apryla ln  , - *  i, ^ ° ysZW' ,lóvvny ^horąź. b. w oysk  Pol. ‘w asy-
w . -<ko Exdvwizorski m» r  a’ ^ stencyi Justyna Woyszwiłły brata przyrodnie-
iaxatoi- K o z ie ł W  «  7 “ nduazu ze“ §° » z następnych pobudek czyni się: Fehcyan
sUey Roza i « R u d om in ow ey  Sę- Woyszwiłło Chor. b. woysk Pol. o jc ie c  żałcey
dżiny Gro • y, w skutek Remissy schodząc z tego świata w r. 182^ prócz punktów
S,du B T*»l*m®nlowych p liT o jd . £ r.
peruczone sobie > “f  niezawodme w dniu maja 3 1 dnja, przez które wyiaśnił, iż po zeszłey
30 apryla l o  u ‘i ^ oczewistego rozbio- Anieli Goyźewskiey żonie sw ey am atce  ia łcey  
ru  przystąpi, wszys le s rony interessowane wziął w posagu w gotowym groszu złł, p c]i
przez ninieyszą aw uacyą  0 więszcsaiąc i źe i  i jóoo, ą daiąc z swoich W^g^dow ził, Pol, 3,5óo



przeznaczy ł w ogóle  dla załcey złł. Pol. i 5,ooo g ło szo n y m , tym-* bardziey ,że 'bilety o których  
prócz garderoby i sprzętów, żadnego innego, T o w a r z y s t w d ia d n e y  doląd nie odebrało w ia -  
jako przynaym niey  twierdzi Maryanna W o y -  doIności przeszło 6Óo num erów  wynoszą,  
szw ił ło w a  4 la zona zeszłego O y c a , T estam en - ~ _______
tu i O piekunoyA niezostaw ił;  a chociaż żftłcą J u , ,  s< . W ileńsk ie  T o w a rzy s tw o  D obroczyn-
styna W o y s z w i ł ły  Brata z pierwszego, m a h e ń -  nośei odbierai%c t  „ayczulszą wdzięcznością o-  
s tw a  rodzącego się żądała mięć za Opiekuna, fjal.g osobistego pośw ięcenia  się Szanow nych  
jednak ie  D w orzańska p t tu .W i łk .  Opieka, zą- ^  ; 0 b y w a te I i  w  w ystaw ien iu  w idowisk  
danie takow e odm ów iła , a za O piekunów  Ja- tt!(łtrai nych na dochod ubogich pod O pieka
kóba K iew licza  brata rodzonego Maryanny Tovvar/y;.tvva zostaiącyrh, spieszy zawiadomić  
W o s z w i ł ło w e y  oraz dalszych osob dla teyże  ob- 0 tó m  d o h r o cz y n n ą  Pubłiczopść W ileńska. W i-
za łney  M aryąuny W o y s z w i ło w e y  przyjaznych dow iska takow e jw czasie następujących kon-  
p r z e z n a c z y ła ,  oco żałłca zaniosła skargę do traktów  dawać się maiące, rozdzielone na trzy  
.^ądu Lit. Głigo W ilgo ago D epart..  Nim więc spektakle składać się będą z sztuk D ram m aty-  
o trzym a rezolucyą, tym czasem  gdy Mąryanna cznyc]l ( obrazóvv , deklemacyi i koncertów  , 
z K ie w h c z o w  W o y s z w i ł ło w a  objąwszy cały które przez 8ZCzegółow e Af.sze ogłoszone zo-  
fundusz po O ycu  ia ł .  w  majątku Pienian stan£J. B ile tó w  do ioz i na krzesła na w szy stkie  
kach w sze lk ie  zapasy gospodarskie jako to: trzy  spektakle razem dostać można w h a n d lu  
zboże i len vv znaczney ilości od lat kilka ze -  F iorentin iow ey  przy ulicy W ie lk iey  w do­
brany, n iem niey koni, bydło i co tylko w do- mu yV. Janow iczow ey. Cena loży na trzy  
m u się znayditie w y p rz ed a je ,  a co w ięk sza ,  s,pektakle rub, i8 ,  biletu na krzesło rub. 4 . kop. 
summy kapitalne u lóżn ych  osob na obligach 5 0 srebrefn ? nieograniczaiąc wspaniałości serc  
będące, w sp ó ln ie  z O piekunam i ściągać- na na- czu łych  na głos cilerpiącey ludzkości, 
stępn e  kontrakta przedsiębierze. Zatćm żałca
krok ta k o w y  obźał. M aryanny W o y iz w i i ło w e y  
i O p ieku n ów  manifestując , izby E eb itorow ie  
zesz łego  F elicyana W o y s z w ił ły  Chor. b. woysk  
Pol. Oyca źałoey summ procentowych, i kapita­
lnych z pow odu ze  żałca iako iedna tylko sti- 
kcesorka z d r n g ie y ź o n y  zeszłego O yca  pocho­
dząca, a tym  samym naywiększy udział z massy 
p ozosta łey  mieć powinna , do nastać maiącey  
dodający dla załcey' oddzielną O piekę nie od­
d a w a l i , zastrzega , i gdyby każdego Debitora  
wiadom ość doszła, przez trzykrotną K uryera  
L ittgo  awizacyą n in ie jsze  oświadczenie ogła­
sza. Datt. 1 8 2 5- apryla i 5 dnia.

T a k o w e  ośw iadczenie  iako proszony w  
im ien iu  W J. Panny Apolonii W o y szw ił łó w n y  
podpisuię  Alexander Buszynski.

Roku 1825 mca apryla ih  dnia. Przed  
Aktam i G rodzkiemi p ttu  W ilengo stawaiąc o-  
sobiscie W JP. Alexander Buszynski takowe  
oświadczenie do Pr-otokułu wpisać podał i w 
onyrn własną ręką podpisał się R eg en t  Andrzej 
Towiański,

R ok u  1825 apryla 18 dnia. T akow e o- 
sw iadczenie Redakcya K uryera  L it łgo  do Ga 
ze ty  um ieścić może. Św iadczę Sędzia  Grodz. 
W ileń sk i Antoni Pomarnacki.

1. Uwiadamia się, źe Apteka sukcessorów  
G ryzera  w  murach XX.. D om in ikan ów  S. Ducha 
sytuow ana, w ypuszcza  się w trzyletn ią  arędę. 
O  cenie i dalszych szczegó łow ych  warunkach,  
m ożna się dowiedzieć u imeszkającey tamże  
by łey  Gryzerovvey.

1. P iw o Słonimskie przednie 
się w  Domie Molinarego obok 
Handlu Kadynacego,

2. W ileń sk ie  T o w a rzy s tw o  D ob roczyn no­
ści odbierając częste od Publiczności zapytania,  
o term in ie  ciągnienia loteryi fa iu ow ey , w idzi  
się by d i  zmuszaną raz ieszcze w ezw a ć  K olle-  
ktorów , którzy  pomimo tak l icznych zgłoszeń,  
żadney dotąd wiadomości o biletach im paru* 
czonych  nie d a l i , aby raczyli albo same bilety  
W czasie  nayrychleyszym  odesłać , albo w z ię te  
za nie pieniądze wmieść do kraksy T o w arzystw a ,  
bez c z e g o  termin ciągnienia nie m oże bydż 0-

2. Sąd Exdyw izorsk i dla usatysfakeyono-  
wania W ierzy c ie l i  J W . Alexandra Hr. C hod­
k iew icza  Jenerała W . poll, z dóbr jego L i t e w ­
skich dzieło E x d y w izy i  w  Hrabstwie T urzec-  
kiem w  Gubernii Grodzieńskiey w  ptcie N o ­
wogrodzkim połozonćm ukończywszy ; ze de­
kret dnia 20 kw ietn ia  bieżącego 182S  r. in 
fundo T urca promulgować będzie, strony inte-  
ressowane zawiadamia.
» Ziemski K ow ieński Sędzia i E x d y w izo r  

Jan Mokrzycki.
R egen t W in cen ty  Dauksza.

5 : Od Mińskiego G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o- 
głasza się, iź w  niem za dług należny tutayszey  
Izb ie  P o w szech n ey  Opieki, będzie, się przeda- 
wać z publicznego targu . dom m urowany m iń­
skiego mieszczanina żyda Jankiela Goldberga,  
położony w  mieście Mińsku na u licy  szkolno -  
n ie m iżsk iey , przynoszący rocznego dochodu  
d w ieśc ie  rubli, a dziesięcioletni z jego zbiór  
2000 rub srebr,; a zatem życzący kupie ta k o ­
w y dóm, zechcą przybyć do tego Rządu ria 
term iny, licząc od pierwszego wydrukow ania,  
które pożniey nastąpi w St - Peter .burskich  
albo M oskiewskich gazetach, iszy  ,7a miesiąc, 
2gi w e dwa, a 5ci i ostateczny w e  trzy m ie­
siące. Marca i 8s 5 roku.,

E xp ed ytor  Stefan Sułkowski.  
K ol le is k i  Sekretarz Anisimow,

3 . Majątek Skarbowy P o w ie r z c h n ie , w  
powiecie  K ow ieńskim  położony , N ś y  m i ł .o -  
ś c i w  i e y nadany na lat 12 P ółkow nikow i P o ło -  
zo w u ,  Wypuszcza się w dzierżaw ę arendowną za 
bardzo umiarkowaną  cónę ; życzący przeto  
wziąć pómien iony  majątek w arendę , z e c h c ą  
zgłosić *ię dla układów do V ice  P ocztdyre­
ktora , Radcy Kol legialnego C h o d o le ja  , m ie ­
szkającego w W iln ie  Przy tóm uwiadamia się, 
źe ten majątek ma bydż przyjęty we władanie  
od dnia 12 kwietn ia  teraźn iej szego roku.

W y j e żd ż a  za granicę.
? W . Andrzey Kulczycki obrońca prawmy 

przy K om issyi Radziwiłłuwskiey, wyjeżdża da 
G alicy i,  do Lw owa ze służącym  F elixem  S w i­
derskim na miesięcy trzy.


